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Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
dzieciństwo, życie codzienne, życie na wsi, szkolnictwo,
szkoła podstawowa, warunki bytowe, lampa naftowa,
odrabianie lekcji

 
Lekcje odrabiałam u sąsiadki
Jak byłam nieprzygotowana, to nie fajnie było, no bo człowiek nie wiedział co zrobić,
oczy w podłogę. A u mnie była tragedia, bo ta jednoizbowa chałupa, dzieci małe bez
przerwy mi na plecach siedziały, żeby im bajki czytać czy opowiadać. Jak już takie
późniejsze klasy, nawet do siódmej, najwięcej to było, to jak sąsiadka przyszła do
nas, bo to kiedyś to tak jedni do drugich chodzili,  przecież nie było światła, tylko
lampy, to nawet ta nafta była oszczędzana. Lampa co świeciła się, piąty numerek
lampy, to tak nie bardzo było widno, ale już tam posiedzieć można było, potem już
ósmy numer  lampy był,  to  już  było  lepiej,  widniej  było  w domu.  To przychodzili
sąsiedzi i tam jeden coś powiedział, drugi to, coś tam zażartowali, to ja potrafiłam
prosić tej sąsiadki, która dom zamknęła i przyszła do nas, żeby mi dała klucz i żebym
do niej poszła, żebym mogła lekcje odrobić. To przynajmniej spokojnie coś, żeby mi
na kark,  nie  tego.  Bo w 1951 roku,  jak skończyłam szkołę,  to  już ta  z  drugiego
małżeństwa [matki], siostra miała trzeci roczek, tak że wszystko chciała chłonąć,
wszystko chciała wiedzieć i razem ze mną przeważnie, bo ja ją lubiłam, i z nią się
bawiłam, to ona bardziej chciała być ze mną jak z matką. Tak że, dla mnie to był
problem te dzieci, no ale co, nie miałam nic do wyboru. 
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